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Lwów, 29. maja. 

W obydwu dniach Zielonych świąl 
obchodzi? kwów, a z nim cała Polaka, 
wielkie święto PY» kmitury. Ju- 
bileusz 100-fccia założenia  Ossoli- 
nenm, tego promieniującego na całą 
Polskę ogriska wiedzy i nauki, a zarn- 
zum dzień oddania bołdn niespożytym 
zaslugom twórcy tego potężnego dziela 
hr. Józefa Maksymiljana Ossolińskiego 
saromadził we Lwowie cały kwiat na- 
rodu polskiego, wybitnych przedstawi- 
cieli władz państwowych i ustawodaw= 
czych, instytucyj naukowych, kultural- 
nych, jak niemniej wybitnych repre- 
zentantów zagranicznych  instytucyj 
nankowych. Dla nadania wspaniałości 
uroczystościom jubileuszowym Osrali 
neum. będącym w szerszem określeniu 
wielkiem. znakomilem świętem ksiązki 
polskiej, świat naukowy, a w szezegól- 


i całej Polski. 
Setna rocznica założenia Ossolineuni. 


ności ci, najbliżej z książką związani 
bibljefile i bibl. polscy urządzili w tych 
dniach jubileuszowych we Lwowie 


IM zjazd bibijefiłów i I zjazd bibliote- | 


karzy polskich, nawiązując w ten spo- 
sób tom silniejsze i bliższe węzły mis- 
dzy swoją pracą a szanownemi trady- 
ejami i obszerną działalnością tej 
instytnejj. 


Wreszcie jako uzupełnienie. unaocz. 


niający w sposób dostojny kulturę Au- 
chowa naszego grodu kresowego, zo- 


stała urządzona i otwaria w dniu wczo- 
rajszym w Czarnej kamienicy w Ryn. 


ku wspaniała Wystawa książki i drn- | 


karsiwa lwowskiego od Iroczatków szin 
ki drukarskiej, aż po nasze czasy. 

W dniach ostatnich kultura Lsvowa 
zajaśniała świetnem światłem ma caly 
Rzeczpospolitą | daleka lej grade 
niee, 


pogi, 


Uroczystości jub.leuszowe Ossolineum. 


jubileuszowe stulecia 
‘sinjora Zakładu narodowego im. Osso- 
lińsgieh rozpoczęły się w niedzielę, 
27. bm. o godz. ®-tej rano uroczystą 
Mszą św, w Bazylice archikałedrałnej, 
którą w obecność] najwyższych przed- 
slawicieli władz państwowych, 


Uroczystości 


e, oraz zakładów naukowych swoich 
i obcych jnstytnevi kulturalnych, oświa 
lowych i licznych rzesz publiczności 
celebrował ks. kan, Badeni. 

W rzędzie znakomiych  uczestni- 
ków uroczystości jubileuszowych wy 
mienie należy p. ministra O. Pi W. R 
MDohrackiego, który reprezentował Pre- 
zysdlenta Rzeczypospolitej, oraz wicernin. 
Wysockiego Tprezenłania Min. spraw 


zagranicznych,  Wwiemmarszałka. Sejmu 


kura- | 
lurjum Zakładu, repyrczentaniów wszech | 


yje e ra reprezen- 
kanta m. Kraker: sł. 
reprezentantów władz miejscowych 
wicewoj. Gronziewieza, gen. Nor- 
wida Neugebauera, gen. Popowi- 
cza i gen. Głuchowskiego oraz li- 
czuych reprezentantów wyższej 
wojskowości, reprez. miasta kom. 
Strzeleckiego i Malakiewicza, prez. 
sądu Czerwińskiego. prez. kolei 
Prachtla  Morawiańskiego. siar- 
Łekhardtą, prez. Izby skarb. Pola- 
ka, prez. Prok. Hamerskiego, prez. 


Wibsewieza 7 


i dr. 


i $ Toruniu 


Cel Smołkę, dyr. Reinicndera. Ñ. 
Kuczewskiego, posla  Grabawskie- 
go, prez. baca Popowieza, po- 
słów i senatorów Thulliego, Ńtroń- 
skiego, Gląbińskiego. Smalików- | | 
skiego, _ wiceprez. mA handl. 


JĘDZCIE 


RI 


Senat akade- 
z ks. rektorem 


przem. Hóflingera, 
mieki "Un. S. K: 
Gerstmanem, Senat 
Akademji weter, Akad. eksporto- 
wej. Kuratorjum lwowskie z kur. 
Pytlakowskim, przedstawiciele 


Folitechniki, | 


ulturalne Lwowa 


Tow. Dziennikarzy i Syndykatu 
Dziennikarzy z prez. Łaskownie- 
kim, wicepr. Rollem i knuecharskiw, 
repres. gminy izrael. dra Freunda 
i dyr. Chajesa i w. i 


Reprezentacje: 


Tnstyfucje naukowe swoje i ob- 


ce reprezentowali na uroczysto” 
ściach: 

Departament Nauk i Szkół Wyż- 
szych Dyr. Stanisław Michalski, 


Polską Ak. Umiej. Prezes prof. dr. 
Jan Rozwadowski Uniwersytet 
Warszawski Prof. dr. Marceli Han- 
delsman, Uniw. Jagielloński Prof. 
Władysław Semkowicz, Uniw. 
Pozuański i Towarzystwo P. Na- 
uk P. Prof. dr. Tadeusz Grabowski. 
Uniw. Wileński i Tow. Przyj. Nauk 
Wilno, Tow. Prawnicze i Pol. To- 
warz. Historyczne Wilno Prof. 
Teofil Modelski, Uniwersytetu 
Lw. Wydz. Humamistyczny Prof. 
dr. Juljusz Kleiner, Tow. Naukowe 
wę Lwowie Prof. dr. WŁ Abraham, 
Kasa im. Miancwskiego w Warszawie, 


Polski Komitet Międzynar. komisji 
Współpracy intelekt, Tes: Ea Fi- 
lozoficzne, Związek Pol. Tow. Nauko- 


wych prof, dr. Kazimierz Twardowski; | 
nasty | 


Polskie Towarzystwo Historyczyw: 
tui Nauki Gosp. Wielskiego w Puta- 
wach prof. dr. Franciszek Bujak; Zwi} 
zek Miast Polskich Marceli Poznański, 
T. N. S. W. prof. dr. Wacław Sierpiń- 
zki; Dom Narodny Michał Baczyński; 
Tow. Miłośników języka polskiego, Tow. 
Slerwiańskie prof. dr. Tadenm Lehr 
| Spławiński; Towarzystwo Naukowe w 
, Książnica Miejska in. Koper- 


y zdrowy, iani 
KYGIENISZAJ 


| 


wka Tow. Bibljofilów im. Lelewela. w 
Toruniu dyr. Zdzisław Mocarski; Klub 
P. E. N. Juljan Tuwim; Rada Związku 
Bibljotekarzy Pol. dyr. dr. Jan Muez- 
kowski; Bibljoteka Jagiefi., Towarzy- 
stwa Filozoficzne Kraków  kustorz dr. 
W. Bielecki; Bibli. Uniw. warszaw- 


skiego prof. dr. Zygmunt Rutowski; 
Bibl. Uniw. poznańskiego dyr. mot. 


 wiłeńskiego 


: dolf Kotula; Bibij. 


1 kg. tylko 66 


l Raczyń 


į czy dyr. dr. Wiłołd Bełza; 


Stefan Vrtel-Wierczyńaki: Bibl. Uniw. 
dyr. dr. Stefan Rypisi; 
lwowskiego dyr. dr. Ru- 
Akad. Umiejętności 
Gzartoryskich 


Bib. Uniw 


dr. Baran; Muzeum ks. 
prof, dr. Józef Kallenbach; Bibl. Ord. 
hr. Krustskich ord.dr. Krasiński; Bibl. 
skich w Poznaniu dr. Andrzej 
Wojtkowski; Bibl. Miejska w Bydgosz- 
Muzeum 
Wielkopolskie dr. Jerzy Koller; Archi- 
wum Pbjiecezjalne Przemyśl km. dr. Jam 
Kwelek; Ukr. Narodowe Muzeum dyr. 
dr. Hil. Święcicki i Jarosł. Pasternak; 
Seminarjum Duchowne Lublin. 


Tow. Bibl. Pabi. w Lublinie hs. 
dr. Łudwik Zalewski, Wojskowe 


Biuro Historyczne Major Olto Las- 


kowski, Dyrekcja Wydawn. „Ka- 
tolika* Bytom St Weber, Redakcja 


Prac Matem.-Przyrodn. Prof. Jan 


Dickstcin, Komitet uczczenia As- 
nyka Julja Wiełeżyńska, Tow. 


Miłośników Historji Reformacji w 
Polsce, o Synodu Ewang. 


Str. 2 
; - “ PZEDC: 
reform. w Wilnie Dr. A. Łysakow- 
ski, T. S. L. wiceprezesi: dr. Zdzi- 
sław Próchnicki, dr. Stefan Uhma, 
dr. J. Poratyński, Justyn Sokułlski, 
Towarzystwo F'zyj. Nauk na Śląsku dr. 
W. Olszewicz, ks. dr. Emil Schramek, 
Tow Badania I ziejów Reformacji w Pol 
«ce, rew. Dlani. Ksiażki w Paryżu sędzia 
Jakób Glass, “cw. Naukowe Warszaw- 
skie, Pamiętnik Literacki, Ruch Literacki 
prof. dr PBronisłew Gubrynowicz, Tow. 
Naukowe im. Tæasa Szewczenki prof. 
dr. Cyryl Studzińsk:, dr. Lewicki, dr. Ce- 
giewki, Wojna Wsryechnica w Warszawie 
Helena Oksza.Radlińska, Wydział Archi- 
wdw Farstyowych dyr. prof. Stauistaw 
Płaszycki, Wycział Bibijotek Państw. i 
Kada Biuirriiska naczelnik Stefan Dem. 
hy, Ambasador Francji konsul Gustaw 


Odsłonięcie tabl'cy pam qtkowej 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. maja 1028. 


Uroczysta Akademia 
w Auli Uniwersytetu J. K. 


Martin, Posvlstwo Z. R. S. R. sekretarz 
ambasady Michał Arkadjew, Instytut 
Francuski w Warszawie prof. Emil Bour- 
geois prof, Sorbony w Paryżu, Germani- 
sches National-Museum w Norymberdze, 
Germańskie Narodowe Muzeum w No- 
rymberdze tajny radca dr. Theodor Ham 
pe, Akademja Urmiejętności i Uniwersy- 
tet Karola w Pradze prof. dr. Jerzy Ho- 
rak, Ministerstwo Szkolnictwa i Narodo- 
wego Dświecenia w Pradze dr. Leopold 
Calabek, Uniwersytet Hormmenskiego, Bi- 
bijoteka Uniwersylecka w  Bratislawie 
dyr. Jan Emler, Muzeum Narodowe, Ma- 
tice Czeska, Związek Bibłjotekarzy Nau- 
kowych Czeskich, dyr. dr. Antoniu Do- 
lensky, Związek Bibljotekarzy Publicz- 
nych Stanisław Rambousck« 


twórcy Ossolineum. 


Po nabożeństwie w katedrze odbyło 
się przed gmachem Ossolineum pięknie 
udekorowańym zielenią i flagami o bar- 
wach narodowych uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej poświęconej Twór- 
cy Ossolineum hr. Józefowi Maksymilja. 
nowi Ossoiiąskiemu. 

Z trybnny ustawionej przed zasłonię- 
tą żółtą zasłoną tablicą pamiątkową 
wmurowaną w fronton gmachu przetnó- 
wił prof. Bronisław Gubrynowicz. 

Mowca w podniosłych słowach skte- 
ślił dzieje powstania fundacji, zrodżonej 
z najszłachełniejszej myśli służenia oj- 
czyżnie. Wielki fundator Ossolineum wy- 
raził swoją intencję w dobitnych sło: 
wach: Nie tylko szablą, ale i nauką na- 
ród zdobywa i utrzymuje niepodległość. 
Myśl, iż mam żyć w pamięci moich współ 
ziomków, bliskiego juź zachodu starca o- 
tuchą napawa, chęci zagrzewa i siły po- 
krzepia. Pragnaąłem jedynie zrobić przy- 
sługę ojczyźnie, rozciągnąć jej użytecz- 
ność do najdalszych pokołeń. Jeżeli na- 
dając temu dziełu istnienie, nadałem i 
trwałość, celu tych zamiarów dopiąłetn. 

I w dalszym ciągu śwegó przemówie- 
nia mowća wykazal, iż z tego ducha po- 
częłe dzieło celu swego dopięło. Osśoli- 
neum stało się ośródkiem pracy kultural- 
nej, Nterackiej i naukowej w zaborze au- 
stejackim, mimo trudności stwarzanych 
na każdym kroku przez rząd obcy, mimo 
że ofiarą prześladowań padł dyrektor 
Konstanty Śtotwiński, który wydrukowa- 
nie „Ksiąg pielgrzystwa” Mickiewicza od. 
pokutował 58-letniem więżienicm w twier. 
dzy, skupiało ono szereg najwybitniej- 
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szych poetów, pisarzy i uczonych, jak 
Wincenty Pol, Ujejski, Romanowski, z hi 
storyków Bielowski, Szajnocha, później 
Małecki i Kętrzyński. 

Idea, na realizację której szlechet- 
ny fundator poświęcił cały swój ma- 
jatek, została podjęta i przeprowadzo- 
na godnie przez wsnmółiwóreę tego 
dzieła, w którego tęce powierzył je 
fundator przed zgonem -= przez ks. 
Henryka Lubomirskiego. Wzbogaciw- 
szy bibliotekę zbiorami, zawartemi w 
Muzeum im. Lubomirskich, czuwał 
godnie nad jego rozwojem, a piecze tę 
podejmowali z całem  poświeceniem 
następni dziedziczni kuratorowie ro- 
du Lubomirskich. 

Po skresleniu zuaczenia Ossolineum 
w «zasię rządów zaborczych tak dlə 
nauki polskiej, jak i podtrzymiania 
ducha narodowego oraz zadań, 
przed tą placówką otwierają sie w oG 


rodzonej Ojczyźnie, mowca odsłonił 
tablicę pamiątkową, jaką społeczeń- 


stwo uctżelto w dniu jubileuszu wiel- 
kiego fundatora. 

(Tablica pamiątkowa wykonana z 
białego kamienia jest dziełem rzeźb. 
p. Rychterówny. U góry zdobi ią 
płaskorzeżba w kole,  wyabrażająca 
wialkiego fundatora. Pod nią napis tej 
treści: Józef Maksymiljan z Tęczyna 
Orsoliński, wzór emoty obywatelskiej, 
wmiskopomny fundator Zakładu nat, Im. 
Orsolińiskich,  riestrmizony badacz 
rrzeszłości polskiej, 1748-—1826). 

Po odsłonięciu tablicy cbją? ją w 
opiekę obecuy dziedziczny kurator 
Zakładu nar. im Ossolińskich Amdrze' 
ks. Lubomirski, 


Każdy powinie1 zosta: 
członkiem L 0. P, P. 


Trzeci Zjazd 


jakie | 
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O godz. 11.30 rozpoczęła się w auli 
Uniw. J. K. uroczysta Akademia, 
która miała nader podniosły charak- 
ter. Zamaniiestowała się w niej w ca- 
łej pełni siła kulturalna i zmaczenie 
naukowe i narodowe tego Zakładu, 
który nie tylko dla swoich, ale na- 
wet dla obcych był wielką pochodnią 
wiedzy, który przyczynił się nie mało 
do zyskania dla Polski poczestnego 
stanowiska w rzędzie  kulturalnyeń 
narodów zachodniej Europy. 

Po odspiewaniu,,Gande Maler Polo- 
nia“ G. Gorczyckiego przez Chór Pol. 
Tow. Muzycznego ped batutą dyr. M. 
Sołtysa, zainaugurował Akademię pod 
niosłem przemówieniem rektor U. J.K. 
ks, prof. Gerstmanm, 

Witając zebranych podniósł znacze 
mie dzisiejszej uroczystości dla kultu- 
ry polskiej. Podczas gdy na polskim 
Uniw. we Lwowie wykładali obcy i w 
obcym języku, Zakł, nar. im. Ossolii- 
skich skupiał polskich pracowników. 
kultywował historię i literaturę pol- 
ską, a gdy dla Uniwersytatu nastała 
nowa era z chwilą. wprowadzenia Kon 
stytucji — obie te placówki nauki 
łączyły sig we wspólnem działaniu 
i uzupełniały się wzajemnie. Im. U. 
J. K. złożył ks. rektor Gerstnann 
hołd założycielowi Ossolineum i za- 
służoremu również dla jej rozwoju ks, 
Henrykowi  Lmbomirakiemu, łącząc 
życzenia rozwojm Zakładu ku chwale 
narodu i kuliary polskiej ma dobro 
Rzeczypospoliłej. 


Następnie przemawiał kurator Za- 
kładu nar. im. Ossolińskich Andrzej 
książę Lubomirski, Kurator powitał 
na wstępie gości m. i. przedstawicieli 
Uniwersytetów oraz instytucyj nauka- 
wych polskich i zagranicznych. 

Do gości francuskich, niemiec- 
kich i czeskich skierował p. kura- 
tor mowę w ich ojczystym języku. 

W ciągu swego przemówienia 
ks. Lubomirski przedstawił zasłu- 
gi kolejnych kuratorów Zakładu 
od jego fundatora począwszy, da- 
jac obraz ichże zmagań z zarządze- 
niami zaborców. 

Następnie przemawiał dyr. Za- 
kładu Ludwik Bernacki,  kreśląc 
dzieje rozwoju i działalności nau- 
kowej Zakładu w każdej dziedzinie 
życia kulturalnego Polski , poczem 
sekr. dr. Tyszkowski odczytał listę 
przybyłych gości oraz część depesz 
1 pism, których Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich otrzymał około 
1000 z wszystkich krajów Europy, 
a mianowicie: Anglji, Francji, Hisz 
panji, Niemiec, Czechosłowacji, Ju- 
gosławji, Włoch, Węgier, Rumu- 
nji, Rosji Łotwy, Finlandji, Szwe- 
cji i Norwegji. Nadio z Ameryki, 
Egiptu, Sytji, Indji, Japonji, prze- 
dewszysikiem z wszystkich miej- 
scowości całej Polski i jej najdal- 
szych zakątków, w tem reprezen- 
tantów wszystkich władz i wszyst- 
kich warstw społeczeństwa. 


"Przemówienia Delegatów. 


Z kolei nastąpiły przemówienia 
delegatów Towarzystw naukowych 
i oświatowych swoich i obcych. 

Wielkie wrażenie wywarły przetmo- 
wiemią delegatów zagranicznych, szcze 
znaczenie Ossolineum w świecie nau- 
gólnie Gżechosłowacji, którzy podnieśli 
kowym wszystkich Słowian. Przema- 
wiali następujący delegaci: dyr. depart. 
w min. oświaty p. Demby; im. Akad. 
Umiejętności w Krakowie jej prez. prof. 
Rozwadowski; uniw warszawskiego 
prot, Handelsmann; Uniw. Jagicll. prof. 
Semkowicz; Uniw. wileńskiego im. Stef. 
Batorego prof. Modelski; Uniw. poznań- 
skicfo prof. Grabowski; im. Zw. Tow. 
Naukowych, kasy im. Mianowskiego 
ii. prof, dr. Kazimierz Twardowski; in 
min. oświaty Czechosłowacji prof. Ha- 
rak (po polsku) i konsu) Stilip; im. Sej- 
Dil-ndslzjiamn anem} 
Gzetwertyński, im, uniw. w Bralisławie; 
prof. Emler (po czesku), im. Czechostow. 
Akademi, prof. Calabek (po polsku), im. 
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Germanisches Museum w Noryberdze, 
prot. Hampe (po niem.), im. Sorbony i 
kulluralnego Tow. pol.-franc.; prof, Bour 
geois (po franc.), im. Wydz. humanistycz. 
U. J. K. dziekan prof. dr. Jnljasz Kleiner, 
im. Tow. Tarasa Szewczenki prez. Stu- 
dyński (po ukraińsku), im. „Narod. Do- 
mu“ jego komisarz p. Michał Baczyński, 
im. Nar. Muzeum w Pradze czeskiej, dr. 
Doleński, im. Rady Zw. bibljotekarzy poł. 
dr. Młocarski, im. Lw. Tow. Nauk. prof. 
Abraham, im. bibljoteki Krasińskiego 
Krasiński Edward, im. krakowskich in- 
stytucyj nauk. p. Witkiewicz, prof. Kal. 
lenbach, Moszkowski, Batowski, Gałecki, 
Koller, ks. prof. Szydelski i ak. Świe- 
rzawski, 

Wielu delegatów wręczyło adresy o- 
zdobne, a m. in. m. Kraków przez swego 
dolegata dyplom honorowy dla Zakładu 
Ossolińskich. 

Uroczysłą akademję zamknął chór 
kantatą, 

PoE eE 
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i pierwszy Zjazd B blictekarzy we Lwowie. 


Lwów, 29 maja, 

(jp) Wielkiem świętem książki 
polskiej o doniosłe znaczeniu dla 
dalszego rozwoju kultury narodo- 
wej jest trzydniowwy Zjazd bibljo- 
filów i bibljotekarzy polskich, kiló- 
ry rozpoczął się w niedzielę «dnia 
27 bm. ò godz. 5-tej popołudniu 
uroczystą inauguracją w auli Uni- 
wersytetu J. K., w obecności przed- 
stawicieli wladz z min. Dobruckim 
na czele óraz delegatów z Polski 
i zagranicy. 


Mowę inauguracyjna, pełna 


dniosłych myśli wygłosił prof. 
Stanisław Łempicki. Po pówitaniu 
teprezentantów władz i instytucyj 
oraz ucześtników Zjazdu, mowća w 
słowie wsiępnem oddał hołd ojcom 
bibljofilstwa polskiego Żałuskim, 
Ossolińskim, Lubomirekim, przy- 
czem w Świelnym zarysie dał o- 
braz rozwoju tej gałęzi pracy u nas 
w Polsce. Miłość dla książki, która 
zrodziła bibljofitstwo i bibljotekar- 
stwo — mówił mowca — istniała 
w Polsce już od zarania naszych 
dzicjów, włączając nas do wielkiej 


rodziny narodów z kulturą zacho- 
dnią. Z niej wyrosły bibljoteki 
polskie a urząd bibljotekarza stał 
się wielce szanownym. 

Następnie nawiązując do uroczy: 
ztości Ossolimeum mówca podkreślił za: 
sługi tego Zakładu dla wyłusmtałce 
tia pokó!eń bibliotekarzy i rozwinię: 
sia bikiograłji i bibljoznawstwa, po- 
'zem  skreślil dzisiejszy stan orqani- 
zacji  bibljorekarskich i biblofilskich 
w Polsch. 

Postępy fachowych dociekań wy- 
kazały polrzckę podziału Organizacji 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 30. maja 1928. 


na dwa oddziały: bibljośilów i bibljo- 
tekarzy, Ale — zakończył mowca — 
choć obrady nasze dla większej 
sprawności toczyć się będą oddzielnie, 
to łączyć nas będzie jeden ideal: mma 
żemia najwyższych warłości własnego 
społeczeństwa, jego kultury duchowej. 

Po tem przemówieniu mowca ogło- 
sił otwarcie Zjazdu, poczem na jego 
wniosek zaproszono do przewodnictwa 
czynnego Zjazdu ordymała hr. Krasiń- 
skiego z Warszawy, do prezydjum ho- 
norowego prof. Kallenbacha, Sokal- 
skiego, rektora Abrahama, prof. Bruch 
nalskiego, Bujaka, _ Biesiadeckiego, 
Leopolda Calabcka z Pragi, dyr. A. 
Chmiela, ord, Dzieduszyckiego. prof. 
Dicksteina, dr. Doleńskiego (Praga), 
dyr. Dep. Min. Ośw. i W!yz. rel, Ste- 
fana Dembego, Jakóba  Hlassa, dyr. 
Emlera z Bratislawy, dyr. Rambauoka, 
dyr. Kunzego, dyr. Klukowskiego, 
prof. Łosia, ks. Ludwiczaka z Pozna- 
nia i i. jako członków. Sekretariat 
Ziazdu powierzono p.  Skrechowi- 
czowi. 

Po dokonanym wyborze p. Stefan 
Demby imieniem Ministerstwa zlożył 
hold założycielowi Oszolinenm Józeło- 
wi Maksymiljanowi  Ossolińskiemu, 
przedstawiając pokrótce dzieje tej pla- 
cówki. Następnie zabrał głos komisarz 

Strzelecki, imieniem miasta witając 
Zjazd. 

Z kolei przemówił reprazentant de- 
legacji czeskiej prof. Rakasek, wyraża- 
jąc życzenia owocnych rezultatów obec- 
nemu zjazdowi i zadzierzgnięcia wę- 
złów współpracy polsko-czeskiej na po- 
lu pracy bibljofilskiej. Potem odczyta- 
no szereg pism gratulacyjnych, które 
nadeszły z różnych stron kraju i za- 
granicy. 

Nakoniec Stefan Demby wygłosi! 
wykład „o Bibljolece Narodowej“, w 
którym zilustrował toczącą się już od 
stuleci walkę o stwonzenie reprezenta- 
cyjnei bibljoteki polskie. 

Najbliższe tego ideału były Bibljoteka 
Jagiellońska i Ossolineum. Są one jednak 
dość dalekie od ideału Bibłjotcki narodo: 
wej. Instytucja tego rodzaju wymaga bo- 
wiem nietylko poparcia poszczególnych 
jednostek i zakładów, lecz rozwinąć się 
może jedynie pod czynną opieką i twór- 
czym wpływem Państwa. 

Dopiero rozporządzenie Prezydenta 
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Kaszel 
Chrypka 


Zakalarzenie gardła i oskrzeli 


leczą 
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B. lekarz szpił. wiedeńskiego 
Dr. NORBERT JUPITER 
epecjalista chor. skórn. wener. i kosmetyki 
aaa" 
Stamisiawów, ul. 5-g0 Mają 11. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie 
lampa kwarcową. leczenie żylaków. 


Rzeczypospolitej o Bibljotece Narodowej 
z i. IH. br., które jest projektem ramo- 
wym przyszłej ustawy, umożliwia stwo- 
rzenie Bibljoteki Narodowej w prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu. Bibljoteka 
Narodowa w Warszawie stanie godnie w 
rzędzie wielkich bibljotek wszystkich sto- 
lie europejskich. 

Mowca przedstawił obecny stan war- 
szawskiej bibłjoteki, posiadającej już im. 
ponujące zbiory książek i cennych ręko. 
pisów, zaznaczając, że do realizacji tego 
zamierzenia potrzebną jest obok opieki 
rządowej także współpraca i ofiarność 
całego społeczeństwa. 

Słowami wiary w wielką przyszłość 
nauki i narodu polskiego zakończył mo- 
wca swoje przemówienie, poczem nastą. 
pił podział Zjazdu na sekcje. 

xk 

RAUT W KASYNIE NARODOWEM. 

Wieczorem w niedzielę odbył się w 
związku z uroczystościami jubileuszowe- 
mi Ossolineum wiełki raut w Kasynie na- 
rodoweim, w którym wzięli udział naj. 
wyżsi reprezentanci władz oraz uczestni- 
cy Zjazdu, delegaci z kraju i zagranicy, 


Obrady |. Zjazdu 
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SEKCJA BIBLIOTEK s ie SEKCJA BIBLJOGRAPICZNA. — SEKCJA BIBJLOTEK OŚWIATOWYCH. — 
CIEKAWE ZAGADNIENIA I WAŻNE POSTULATY. 


Lwów, 29. maja. 

(H). £ Zjazd BDR Polskich we 
Lwowie rozpoczal obrady w poszczegól- 
nych sekcjach w poniedzialek, 28. maja, o 
godzinie 9 rano. Zjazd podzielil się na trzy 
sekcje: 

bibljotek naukowych, bibljograficzną 

i bibljeżex oświatowych. 

Sekcia bibljotek naukowych pracowała 
od godziny 9-ej do t2-ej. Wygloszońo na- 
slenujące referaty: dJ- Muszkowski: „Prze- 
szłośc i teraźniejszość w życiu bibliotek 
współczesnych" E., Gzajkowski; „Słam i 
potrzeby bibijotek ministerjałnych" oraz 
Franciszek Smolka: „Postulat skierowany 
do Ministerstwa Poczt i Telegrafów w 
Warszawie". 

P. Jan Muszkowski w odczycie swoim 
stwierdził, że potrzeby i warunki życia u- 
mysłowego doby obecnej, nowoczesne or- 
ganizacje pracy naukow., jak wreszcie de 
mokratyzacja społeczeństw — spowodowa- 
ły bardzo daleko posunięłe zróżniczkowa- 
mie bibijotsk na rodzaje, gatunki, klasy i 
t. p; każda grupa Dibljotek posiada wła- 
sną publiczność i wytworzyła własny typ 
bibljotekarza. Autor wychodzi z założenia 
że 

obecne lączenie zadań skarbnicy kul- 

tury oraz warsztatu pracy naukowej 

w działalności starych bibljotok 
nie dą się utrzymać długo wobec niezmier 
nego RE produkcji wydawniczej i co- 
raz rozleglejszych wymagań w zakresie 
lektina naukowej i jego uprzyslępnienia. 
Nie uważa jednak sprawy za dojrzałą do 
reform i układanie projektów wydaje mu 
się sika gy 

„PB. Gzełkowski zain] się słanam i na- 


trzebami bibljotek ministerjalnych. Prele- 
gent podkreślił niedostateczne zrozumienie 
ważności sprawy wśród czynników kiero- 
wniczych w Ministerstwach, skutkiem cze- 
go jest wieioletnie zaniedbanie biblżołek w 
niektórych bardzo ważnych resortach. wy- 
rażające się w szczupłych zasobach ksią 
żek i kredytach udzielanych na ich przy- 
rot w braku odpowiedniego fachowego 
personalu oraz miedostateczności lokalu, 
powodującego niszczenie źle przechcwy- 
wanych księgozbiorów. 

P. Franciszek Smołka skierował ważny 
postulat do Ministerstwa Peczt i Talegra- 
fów w Warszawie. Chodzi o uwolnienie 
w drodze ustawowej od oplaty pocztowej: 
a) przesylekk paczek we wzajemnym obro- 
cie wewnętrznym między  bibljotekawi 
raństwowemi Oraz samorządowomi, tu- 
dzież między bibljotekami państwowemi a 
naństwowomi szkołami średniemi; b) prze- 
syłek listowych i paczek, zawierających c- 
szemplarze obowiązkowe druków dla 
władz administracyjnych. Chodzi również 
o podobne ulgi w ruchu pocztowym z za- 
granicą. 

Na tem przerwano obrady Sekcji Bib- 
ljotek Nankowych, zaznaczając, że dalszy 
ich ciąg odbędzie się o godz. 16-ej. 

Obrady Sokcji Bihtjotek Oświałowych 
odhywały się przed południem o godz. 10 
do 1f-ej. H. Rawlińska wygłosiła odczyt pł. 
„Potrzeba badania czytclnictwa młodzieży 
szkolnej, metoda i program tych badań". 
Autorka zaznaczyła, iż program takich ba- 
dań powinien objąć 

zagadnienia fizjologiczne, psycholoni- 

czne, wychowawcze i organizacyjme. 


Ta nmożliwiania (eah hadań i w celu 7A- 


Lwów, 29 maja. 


(jp) W pierwszy dzień Zielo- 
nych Świąt zaczęły się tradycyjne 
uroczystości lwowskiego Miesz- 
czańskiego Towarzystwa Strzelec- 
kiego. Rano o godz. 9. udała się 
Brać Strzelecka z ratusza do do- 
tychczasowego Króla p. Piotra Tar- 
nawieckiego na ul. Tarnowskiego, 
gdzie wiceprezes Towarzystwa p. 
Jan Sudhoff zaprosił go do złoże- 
nia godności i urzędu. Z domu uda 
no się na uroczystą Mszę św. do 
parafjalnego kościoła 00. Fran- 
ciszkanów. 

Po powrocie z kościoła nastąpił na 
Strzeluicy akt detronizacji, krórego do- 
konał w zastępstwie chorego prezesa b. 


Detronizacja Króla Kurkowego. 


prezydenta miasta Józefa Neumanna, 
wiceprezes p. Jan Sulhoif. 

Po złożeniu insygniów królewskich 
przez króla i lasck marszałkowskich 
przez marszałków do skarbca towa- 
rzystwa — ogłosił b. król bszkrólewie 
1 zaprosil braci strzelców do współza- 
wodnictwa w popisowym strzelaniu o 
godność króla kurkowego i marszał- 
ków na rok 1928/29 rozpoczynając 
pierwszym strzałem zapasy. 

Przez cały bieżący tydzień tuwać 
będzie strzelanie królewskie z tem, że 
w pnzyszłą niedzielę nastąpi wymiar 
strzałów i wynik współzawodnietwa, 
poczem wiaczorem nastąpi ogłoszenie 
króla i marszałów, którzy pierwszy raz 
biorą udział w uroczystem 


stwie i ach Bożego +. di RYNEK 19, najtanigi 


pewnienia książce roli narzędzia w samo- 
dzielnej, twórczej pracy duchowej, należa- 
loby wprowadzić do zakładów ksztalcą- 
cych naukę o czytelnictwie, rozpatrzeć do- 
tychczasowe kryterja oceny książek szkol- 
nych i książek dla młodzieży oraz stan li- 
teratury dla młodzieży z punktu widzenia 
zagadnień czyłelnictwa, tworzyć bibijoteki 
pojęte jako pracownie szkolne. 

O godz. 11-ej rozpoczęła ponownie swe 
obrady Sekcja Bibliotek Nankowych. Od- 
czyły wygłosili: A. Łysakowaki: „Katalog 
rzeczowy. bibłfołek naukowych“ i M. Zweig 
baum: „O katalogu słownikowym'. Oba; 
prelegenci poruszyli zagadnienie ściśle spe 
cjalne, 

„Sekcja Bibljograficzna" pracowala po- 
południu od godziny 16-ej do 19-ej. Objęła 
następujące referaty: St, Vrtel-Wierczyń- 
ski: „Nasz program bibljograficzny”, J. Da- 

rowska: „Stan checny prac nad Bibljo- 
gratją Polską 1900—1925'; H. Bachalska: 
„Bibljoyratja Historji Polskiej Nowożytnej 
1815—1914'; K. Tyszkowzki:- „Projekł re- 
adycji i kontynuacji Bibljografji Historii 
Polskiej". 

P. Wierczyński omówił między innemi 
fakt pierwszorzędnego znaczenia 
utworzenie Państwowego Instyłntn Bibljo- 
graficznego przy Bibljotece Narodowej w 
Warszawie. Instytut powołany będzie prze 
dewszystkiem do urzeczywistniemnia takich 
zadań, których wykonanie przerastalo sily 
jednostki, u wymagało pracy zbiorowej, u- 
jętej w ramy jednolitej organizacji. Za naj- 
pilmiejsza zadanie instylutu uważa prele- 
gent całkowitą rejestrację bieżącej produk- 
cji drukarskiej państwa i współpracę z po- 

kirewnemi instytucjami obcemi. 

P. R. Tyszkowski zaznaczy] słusznie, że 
takiem dzielem, któreby było godnym wy- 
siłkiem pierwszego pokolenia w odbudowa- 
nej Ojczyźnie, którebv było naprawdę waż 
ką cegłą, rzuconą na budowę gmachu świa- 
towego dziejopisarstwa — a równocześnie 
mocną podwaliną rozwoju rodximej histo- 
Pjografji, powinno być ponowne wydanie 
i dalsze uzupełnianie Bibljografji Historji 
Polslnioj. 

„Sekcja Bibljotek Oświatowych obra- 
dowała następnie od godz. 17-cj do 10-ej 
P. H. Radlińska mówiła o  „Kształcemiu 
bibliotekarzy oświatowych”. Związek Bi- 
bljotekarzy Polskich powinien powolać 

komisję kszłałcenia bibljotekarzy, 
którnby czuwała nad całością szkole- 
nia i dokształcania, opracowywała norny 
i programy, ułatwiała działalność instrnk- 
torską, organizowała kursy krótkotermino- 
wp, 
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uświęcenia Sztandaru 


Związku Strzeleckiego. 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU. — POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘSĄELNEGO DOMU LEGJONOWEGO. — DE- 


Lwów, 29. maja. 

(jp. Wspaniałem zakończeniem te- 
gorocznych uroczystości strzeleckich 
było poświęcenie sztandaru obwodu 
Związku Strzeleckiego we Lwowie, 
które się odbyło w dniu wczorajszym 
przy współudziale najwyższych przed 
stawicieli władz cywilnych, wojsko- 
wych i strzeleckich oraz, reprezentan- 
tów pokrewnych Związków 'i stowar- 
Tzyszeń. 

Uroczystość wczorajsza. rozpoczęła 
się o godz. 9 rano Mszą św. w ka- 
łedrze, poczem o godz. 10-tej zaczęli 
się gromadzić uczestnicy uroczystości 
przed ogrodem  Kościnszki od ulicy 
Marszałkowskiej, naprzeciw gmachu 
Uniwersytetu J. K, i 

Sztandar strzelecki otoczyły re- 
prezentacje urzędów i instytucyj, oraz 
delegacje Związków ze sztandarami, 
a więc: sztandar Zw. Obrońców Lwo- 
wa, Pierwszej załogi Obrony Lwowa, 
Straży pożarnej ochotniczej, „Gwia- 
zda”, Tow. im. Kościuszki. Im. władz 
jako rodzice chrzestni sztandaru 
byli obecni wicewoj. MGronziewicz z 
małżonką, gen. Norwid-Neugebauer z 
małżonką, gen. Popowicz, gen. Glu- 
chowski, dowódcy pułków i liczna 
wojskowość, komisarz Strzelecki z 
małżonką, star. Evkhardt, prezes Izby 
skarb. Polak, prez. kolei Prachitl-Mo- 
rawiański, prez. ceł Smolka, prez. 
poczty Popowicz, zast, dyr. Policji r 
Kuczewski, komdt. P. P. Grabowski, 
insp. Nowodworski, prez. Æw, Leg. 
maj. Sohmal, prezes Zw. Obrońców 
Lwowa Nowak Frzygodzki i pułk. 
Baczyński, wicepr. Izby han. i przem. 
Hoflinger, insp. Władzimirski, dyr. 
Aleksandrowicz, prez. „Gwiazdy“ 
„Irzyk”, Zarząd obw. Związku strze- 
leckiego, Komisja sztandarowa i 1. 

Karne kadry strzeleckie przy dźwię- 
kach własnej orkiestry  wmaszero- 
wały we wzorowym szyku i ustawiły 
się wzdłuż ulicy Marszałkowskiej 
poczem gen. Norwid-Neugebansr w 
otoczeniu generalicji odebrał raport i 
przeszedł przed frontem szeregów 
strzeleckich. 

«» Poświęcenia sztandaru dokonał 
kapelan legjonowy, przeor OO. 
Bernardynów ks. Bronisław, po- 
czem w płomiennych słowach na- 
kreślił dzieje Związku Strzelec- 
kiego. powsiałego z Marszałka Pil- 
sudskiego, tego męża, który sam 
jeden przewidział zbliżający się 
wielki dzień niepodległości Polski, 
o którą pierwsi Strzelcy zawiedli 
bój, tworząc pierwsze kadry wojsk 
legjonowych i armji polskiej. ży- 
czeniem, aby ideologja, która przy- 
świecała Strzelcom w krwawym 
Koju, napełniała ich także w pracy 
pokojowej dla wielkości Ojczyzny, 
zakończył kapłan swoje przemó- 
wienie. 

Nastąpiło wbijanie gwożdzi do 
szłandaru, które zapoczątkował 
im. Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Piłsudskiego gen. Nor- 
wid Neugebauer, im. p. Prezyden- 
towej Mościckiej generałowa Nor- 
widorwa. 

Następnie w im. rządu wygło- 
sił krótkie przemówienie wicewoj. 
Gronziewicz, poczem gen.. Norwid 
oddał sztandar w ręce prezesa ob- 
wodu Strzel. prof. Kozłowskiego, 
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FILADA STRZELECKA. 
ten zaś w ręce komendanta obwo- 
du Wełinowskiego. 
Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod Dom Legjonowy. 

Następnie uczestnicy uroczysto- 
ści udali się na ul. Wagową, gdzie 
nastąpiło poświęcenie kamienia 
węgielnego pod Dom Legjonowy, 
który ma sianąć na ofiarowanym 
przez miasto gruncie 

Przed udekorowanym w zieleń 
i berby miasta oraz portret Marsz. 
Piłsudskiego zrębem domu, odbyła 
się uroczystość. Ceremonji religij- 
nej dokonał ks. przeor Bronisław, 
poczem inż. Krykiewicz odczytał 
akt fundacyjny, zaś kom. Strzelec- 
ki przemówił im. gm. m. Lwowa, 
zaś następnie wmurowano akt fun- 
dacyjny do fundamentu, przyczem 
reprezentanci władz położyli pier- 
wsze cegły. 

Zakouczyła piękną uroczystość de- 
filada strzełecka pod pomnikiem Mi- 
ckiewicza. Przed zgromadzoną u stóp 


Pełny sukces I Marszu Zadwórzeńs ten) 


Lwów, 29. maja. 

Marsz Zadwórzański, zorganizowa- 
ny przez Lw. Okręg Strzelecki, urzą- 
dzony jest ku czci pierwszego Strzelca 
Marszałka Piłsudskiego i bohaterów 
poległych pad Zadwórzem w walce z 
bolszewikami w r. 1920. 

W ubiegłym roku odbył się marsz 
zadwórzański 20. marca, według no- 
wego regulaminu odbywać się będzie 
stale w pierwszy dzień Zielonych 
Świąt. Dzięki całorocznym wytrwałyn 
i konsekwentnym treningom, prowa 
dzonym we wszystkich ośrodkach ru 
hu sport, obecne wyniki marsa 
zadw. są pod względem czasu, jak 
formy uczestników o 50 pre. lepsze 
Stwierdził to ponad wszelką wątpli- 
wość szef sanitarny pułk lekarz Ka 
mieniecki, dokładne badania lekarskie 
uczestników przeprowadzone przed 
ipo marszu dowiodły teżvzny naszvc* 
dzielnych piechurów. (Pewne zastrze- 
żenia mamy co do dopuszczenia pań 
do 44 kilometr. forsownego mawszu). 
Eiekt sportowy przewyższył  oczeki- 
wania, czas zeszłoroczny poprawiono 
n 55 minut, 


pomnika generalicją, oraz komendan- 
tem obwodu Kolbuszewskim  przema- 
szerowało w wzorowym ordynku 


8000 strzelców obwodu przemyskiego i 
lwowskiego przy . dźwięku własnych 
orkiestr. Doskonała postawa i spraw- 
ność oddziałów strzeleckich radowała 
cko i była dowodem, że kadry te są 
dzielnem uzapełnieniem naszej armji 
i mogą nas napełniać dumą i wiarą, że 
dzięki sprawności naszych organizacyj 
przysposobienia wojskowego Polska po- 
doła zawsze tym wszystkim zadaniom, 
przed któremi zostanie postawiona. 


RAUT STRZELECKI 


W przededniu poświęcenia sztanda- 
ru, tj. w niedzielę, odbył się w salach 
ratuszowych raut strzelecki, wydany 
przez miasto. W raucie uczestniczyli 
wszyscy najwyżsi reprezentanci władz. 
Raut zakończył się ochoczymi tańca- 
mi braci strzeleckiej, które przeciągnę- 
ły się do późna w noc. 


Organizatorzy marszu pp. Szmal, 
Kruk-Kolbuszowski, Galiński i inni wy- 
wiązali się świetnie ze swego zadania 
przy wydajnej pomocy władz wojsko- 
wych, administracyjnych i samorządu. 

O popułarności marszu świadczy naj. 
lepiej fakt Że jeden tylko obwód czort- 
kowski delegował siedmiuset  uczestni. 
ków. Na mecie tłumy pubiiczności przy- 
jely entuzjastycznie zwycięzców 

Poniżej podajemy wyniki: 

Wystartowało 73 drużyn męskich, 3 
żeńskie i 200 zawodników  indywiduał- 
nie. W sumie udział wzięło 1.170 zawod- 
ników. 

Drużynowo zwyciężył: 1) 48 pp. — 4 
godz. 31.30; 2) 49. pp. 4 g. 10.10; 3) 26. 
pp. 5 g. 01.25; 4) 54. pp.; 5) Policja, 
Lwów. 

Wyniki jednostkowe męskie: 1) Boski 
Karol (A. Z. S.) 4 g. 10.47; 2) Szwadron 
Marek (Hasmonea) 4 g. 15.40; 3) Urbań. 
ski Jan (Zw. Strz. Piotrków); 4) Szotla- 
kiewicz, 21. pp. 

Wyniki pań: 1) Ottówna Adela (Zw. 
Strz. Sygniówka) 5 g. 03.02; 2) Schauest- 
lówna (Zw. Śtrz. Sygniówka) 5 g. 03.04; 
3) Lichtenberg (Zw. Strz. Przemyśl); 4) 
Kroweńczukówna (Zw. Strz. Lwów). 


Dwa wypadki automobilowe. 


PRZYPRAWIŁY POSZKODOWANYCH © CIĘŻKIE KONTUZJE. 


Lwów, 29 maja. 

(—) W ciągu dnia wczorajszego 
zaszły dwa wypadki samochodo- 
we, których następstwa ciężko od- 
pokutują ich ofiary, W kierunku 
Winnik jechał popołudniu autódo- 
rożką na spacer murarz Jan Śzla- 
chelko wraz z rodziną, a to żona 
Katarzyną, siostrą jej Bronisława i 
córką Janiną. Tuż koło rogatki z 
niewytłumaczonej przyczyny wje- 
chał nagle samochód na chodnik i 
całym pędem uderzył o przydrożne 
drzewo. Jadący w aucie osoby wy- 
rzucone zostały z ogromną siłą na 
bruk. Przybyły lekarz Pogotowia 


stwierdził u Szlachetkowej złama- 
nie nogi, u jej córki pęknięcie pod- 
stawy czaszki, u siostry zaś ogólne 
kontuzje, wreszcie u szofera złama- 
nie pałców. Cało z katastrofy wy- 
szedł jedynie Szlachetko. 

Drugi wypadek zdarzył się na 
szosie stryjskiej, na moście kolejo- 
wym. Auto kierowane przez słu- 
chacza Politechniki Tadeusza P., 
przycisnęło do żelaznej barjery 
Mikołaja Gołę, łamiąc mu nogę 
poniżej kolana Wypadek spowo- 
dował ogromne zbiegowisko, przy- 
czem omal nie obito niefortunnego 
szofera. 


Ne że id: 


KRONIK 


TEPEE RENEE I Z OZN YTZZPETWOICZNNECZEWZ A 


Maja 
29 Wtorek 
Maksymilj zna 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


moe p 


TEATR WIELKI: 


Środa 30 bm. o 7 wiecz. „Lohengrin“ 
(występ gość. St. Gruszczyńskiego). 


TEATR NOWOŚCI: 


Środa 30. bm. „Tylko Ty.. (9v proc. 

zniżki). 
x 
REPEOTIJA® NOTEATRÓW: 

APOLLO: ./Moja żona tańczy char: 
lestona“. 

AVENUE: „Blaski i Nędze Życia Kur- 
tyzany“. 


„BAJKA“: „Verdun. 

CASINO: „Igrzysko namiętności™ 

CHIMERA; „Urwipoleć“. 

FATAMORGANA: „Na fali życia“. . 

KOPERNIK: „Królewicz się bawi”. — 
„Przygody ma. Alasce", 

LEW: „Wenus z Wenecji". f 

MARYSISŇKA: „Królewicz się bawi. 
Przygody na Alasce". 

NOWOŚCI: „Indje, kraina baśni“ oraz 
2-aktowa komedja. 

PALACE: „Ofiara kabaretu w Hons- 
kong“. 

„PASAŻ“: „Verdun'. 

UGIECHA: „Czarny Pirat”, 

x 

Sensacyjny pozanek kinemategraficz- 

my. Staraniem sekcji kulturalno-oświato- 
wej klubu spertowege Policji Państwo. 
wej województwa lwowskiego, odbędzie 
się w niedziełę dnia 3. czerwca o g. 12-tej 
w pałudnie w sali kina „Palace“ senso- 
cyjuy poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po raz o- 
statni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktach pt, „Biała siostra“ z Liljana Gish 
i Kołmanem. oraz wspaniala komedja w 
8 akt. z Har. Loydem, nadto szereg pieśni 
hastrojowych iromansów cygańskich od- 
śpiewa znana pieśniarka p. Nina Kulczj. 
eka. Bilety po znacznie zniżonych ce- 
nach do nabycia w dniu poranku ud g. 9 
rano przy kasie kina „Palace . 
' Stanisław Gruszczyński, znakomity tt- 
nor opery warszawskiej, wystąpi gościnnie 
na scenie teatru Wielkiego tylko dwa razy, 
t- j. w środę, 30. bm. w „Lohengrinie” R- 
Wagnera i w piątek, 1. czerwca w „Truba- 
durze* Verdiego. Bilety już do nabycia w 
kasach teatralnych. E 

(--) Nieoczekiwana śmierć, W domu 
przy ul. Jabłonowskich 26. zmarł nagle 
zamieszkały tam Walenty Lewicki, po- 
chodzący z Bóbrki. Ò wypadku powiado- 
miła policję małżonka denata, Marja. Na 
miejseu jawil się lekarz dzielnicowy dr. 
Kasparek. 

(—) Solidarność blatnika ze złodzie- 
jami, Wczoraj aresztowano Szulima 
Friedmana, zam. przy ul. Nowej 14. w Za 
marstynowią, u którego znaleziono mnó- 
stwo rzeczy kradzionych. Friedman urzą- 
dził swój magazyn w mieszkaniu Rozalii 
Chodaniewicz przy ul. Serbskiej. Oboje 
aresztowani pomimo, iż znali nazwiska 
złodziei, od których rzeczy były kupione, 
odmówili podania ich na policji. 

(—) Umysłowo chora zbiegła z domu. 
Wczoraj zaaląrmowano policję, że z. do- 
mu przy ul. Paulinów 31. zbiegła umysło- 
wo chora Jadwiga Lubiczakówna. Nie- 
szczęśliwa jest wzrostu średniego, sza- 
tynka, na dolnej wardze ma niebieska 
plamę, ubrana w jasnobronzowy płaszcz, 
żółte pantofelki i popielate pończochy, 
bez kapelusza. 

(—) Zaginiony słuchasz Politechniki. 
W niedzielę rano zawiadomił policję słuch. 
Politechniki. Kazimierz Nowosad, że mie- 
szkający wraz z nim w Domu Techników 
kolega jego, Paweł Chomicz, wyszedł jesz- 
cze w piątek rano na wykłady i dotych* 
czas nie powrócił. Zaniepokojony o los 
przyjaciela, Nowosad podał jego rysopis: 
wzrost wysnki, twarz okrągła. mos ostry» 
ubrany w granatowe ubranie. : 

(—) Hałaśliwy prezonł. W poczekalni 
szpitalika św. Zofji porżuciłą jakaś niez- 
znana kobieta 6-tygodniowe dziecko płci 
żeńskiej. W pieluszkach znaleziono kartkę, 
legitymującą niemowlę, jako Antoninę 
Czarkę, ur. 12. kwietnia br. w Gródku Ja- 
sgiellońskim. 


Nr. olt 


Miły gość czeski 
we Lwowie. 
Lwów, 29. maja. 
W dniu wczorajszym przybył do 
Lwowa p. Wojtech J. Kosnar, prezes 
Kola Polskiego w Filznie. Red. Kosnar 
wręczy we wtorek dyplomy członkom 
honorowym Koła Polskiego w Piizniu, 
a to p. konsulowi czeskiemu Fr. Pili- 
powi, oraz prezesowi Klubu Polsko- 
Czechosłowackiego we Lwowie prof. 
Lehr-Splawińskiemu za zasługi po- 
niesione w pracy nad zbliżeniem 
bratnich narodów. Ze Lwowa wy- 
jeżdża, redaktor Kosnar do Warszawy 
i Poznania, 
——— 

DZIS ZAPADNIE DECYZJA 
W SPRAWIE NOMINACJI WO- 
JEWODY LWOWSKIEGO. 

Lwów, 29 maja. 

Woj. poznański p. Piotr Dunin- 
Borkowski przyjechał wczoraj ta- 
no z Tarnopołszczyzny i o godz. 4 
wyjechał przez Kraków do Pozna- 
nia, gdzie obejmie urzędowanie. 
Sprawa nominacji następcy p. 
Borkowskiego zadecydowana będzie 
na  dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Ministrów. 

—=jj——i 
KRWAWE DEMONSTRACJE AN- 
TYWŁOSKIE W, BIAŁOGRODZIE 
I ZAGRZEBIU. 


Białogród, 28. maja. (Tel. G. P) 
Nowe manifestacje  antywłoskie 
miały miejsce w dniu wczoraj- 
szym w Zagrzebiu i Dubrowniku, 
pod wpływem wiadomości, jakie 
nadeszły z Zadaru, gdzie faszyści 
włoscy napadli na konsulat jugo- 
słowiański. -W Dubrowniku, po 
imanifestacyjnych zebraniach an- 
tywłoskich ky manifestantów 


przeciągnęły: ulicami miasta. 


Ze sportu. 


„GAZETĄ PORANNA* z 


APOLLO - MOJA: ŻONA: TOCZY. CHARLESTONA 


z uroczą LAURA LA PLANTE. 


dnia 30, maja 1928. 


DZIŚ PREMIERA: 


Katastrofa lotnicza pod Puławami 


OFIARĄ JEJ PADLI 


Warszawa, 28 maja. (Tel. G. P.) 

W piątek nad ranem gospoda- 
rze w ok. folw. Pulki, pow. puław- 
skiego, pracujący w polu ujrzeli 
aeroplan, który raptownie począł 
się zniżać do ziemi. Na wysokości 
około 150 metr. samolot począł wy- 
konywać dziwne ewolucje i prze- 
wracać kozły. W pewnym momen- 
cie od samolotu oderwało się skrzy 
dło i spadło na ziemię. 

W chwilę potem runął z koca 


DWAJ LOTNICY 


cały aparat na ziemię, 
w drobne kawałki. 


druzgocąc: się 


Obaj iotnicy ponieśli śmierć na 
miejscu. 
Jak ustaliło śledztwo, był to dwu 


| płałowiec typu Breguet, należący do 
| 1-go p. lotniczego, który odbywał lot ze 
Lwowa do Warszawy, 
| Zabitym pilotem okazał się kpt. Ju- 
lian Dąbrowski. 
Nazwiska drugiego zabitego lotnika 
plutonowego t-go p. lotniczego dotych- 
czas nie zdołano ustalić, 


Ostatnie posiedzenie polsko-Ttewskich 


komisyj. 
CZYNY NIE IDĄ W PARZE Z PIĘKNEMI SŁOWAMI 


Warszawa, 28. maja. (Tel. G. P) 
Na osttaniem posiedzeniu  polsko-li- 
tedwskich  komisyj, przewodniczący 
komisji litewskiej Zaunius podzięko- 
wał władzom polskim za przyjęcie 
oraz przewodniczącemu delegacji pol- 


skiej za umiejętne i pałne łaktn pro- 
wadzenie obrad, Jeśli chodzi o wyniki 
konierencji należy zaznaczyć przyja- 
znmy nastrój, jaki panował, a wyniki 
uznać za dodatnie raczej w sensie 
merainym niż matierjałnym, 


Silne oddziały policji i żandarmerii 
zagrodzily wszystkie ulice, prowadzą- 
ce do centrum miasta, gdzie znajduje 
się między innymi szkoła włoska. Po- 
licja zmuszona była kilkakrotnie 
szarżować, wskutek czego kilka osób 
zostało rannych. 8 osób aresztowano. 
W Zagrzebiu publiczność pod wpływem 
świeżych wiadomości z Zadaru, samo- 
Tzutnie zorganizowała wielki manifesta 


ki przeciwko Włochom. 

Wobec groźnej postawy  manifestan- 
tów, silne oddziały policji, umieszczone 
na podwórzach sąsiednich domów zmu- 
szone były interweniować. Na skutek sza 
iży policji i żandarmerji manifestanci zo- 
stali rozprószeni, nie zdoławszy dojść do 
gmachu konsulatu włoskiego. Wiele osób 
aresztowano. 


cyjny pochód, wznosząc wrogie okrzy- 
1 
l 


Lwów pod znakiem sportu. 


JUBILEUSZ HASMONEI. — ZWYCIĘSTWO I KLĘSKA VASASU. —- SUKCES HASMONEI. — DWA REKORDY POL- 
SKI W OKRĘGOWYCH MISTRZOSTWACH LEKEOATLETYCZNYCH. — TURNIEJ BOKSERSKI. — WYNIKI 0- 


Lwów, 29. maja. 

Jubileusz twowskiej Hasmonei wy- 
padł pod każdym względem imponn- 
jąco. Złożyła się na to dobra organi- 
zacja, liczny zjazd przedstawicieli 
władz rządowych jakoteź i magistra- 
tur sportowych. 

Program jubileuszu obliczony na 
trzy dni, rozpoczął się w sobotę re- 
wią gimnastyczną Droru. Ćwiczenia 
pokazowe pań i panów  znałazły 
szczery aplauz u widzów, Następnie 
Hasmonea pokonała w siatkówce ze- 
spół Bar-Kochby w stosunku 30 
ma 1%, 

Pokazy sportowe pierwszego dnia 
zakończyły zawody w piłce nożnej 
między Makkabi (Wilno) a Czamymi 
zakończone wysokocyfrowem zwy- 
cięstwem miejscowych w stosunku 
7:0 (6:0). 

. Czarni wystąpili do zawodów bez 
Witkowskiego i Kosińskiego z Hara- 
symewiczem ma. prawem skrzydje. 

* Makkabi w następującym skła 
dzie: Kotłowski - Kugel, Szmukler- 
Krakienowski, Birnbach, Gisin - Ty- 
welewicz, Jałowcer, Zajdel, Szwarc, 
iBenoszeT. 

Debjut mistrza Wilna wypadł bla- 
do. Wilerczycy mogli się podobać 
tylko dzięki niezwykle ambitnej grze, 


LIMPIUSKIE I LIGOWE. 
technicźnie i taktycznie bowiem nie 
przerastają poziomu naszej B klasy. 
Wśród szarego zespołu gości wyTóż- 
nia} się jedynie były gracz Czarnych i 
Hasmonei Birmbach, na którego 
wszyscy grali i który grał za wszyst- 
kich. Kompletnie jednak zawiódł 
bramkarz Makkabi, który dosłownie 
nie obronił ani jednego strzału. 

Czarni, mając słabego przeciwini- 
ka zwłaszcza w drugiej połowie zbyt- 
nio się nie natężali i potrafili w ciągu 
80 minutowej rozgrywki strzelić prze- 
ciwnikowi aż. ośm bramek. Sędziował 
p. J. Markus. 

W przerwie między zawodami 
Makkabi — Czarni rozegrały między 
sobą dwie drużyny pań  Hasmomei 
zawody w piłkę ręczną, 

Wieczorem w cyrku Kornackiego 
odbyły się zawody bokserskie, trwa- 
jące przez oba dni, o czem piszemy na 
innym miejscu. 

Właściwy jednak jubileusz ndbył 
się w niedzielę. Program tego dnia. o- 
bejmował o godzinie 10-tej złożenie 
wieńców na grobach zmarłych człon- 
kow. O godz. 1.30 odbył się finał za- 
wodów piłkarskich o puhar między 
Bar Kochbą a Hasmonea II, który nie 
dał rezultatu i zakończony zostanie 
w poniedziałek. 


O godz. 3 popoł. odbyła się rewia 
wszystkich sekcji Hasmonei. Na czele 
niesiono sztandar, ofiarowany przez 
p. Akselradową i Soldową, dalej ma- 
szerowaly pod wodzą swych kierow- 
ników i kapitanów sekcja kolarska, 
sekcja pań, sekcja hokeyowa, pływa- 
cy, piłkarze i liczna sekcja. bokserska. 

W międzyczasie zgromadzili się 
na boisku reprezentanci władz cywi]- 
nych i wojskowych oraz przedstawi- 
ciele magistratur i klubów sporto- 
wych. 

Zauważylśmy wśród nich p. in- 
spektora armji generała Nonwid-Nen- 
gebamera, dowódcę 19 pp. p. płk. Kra- 
sickiego, reprezentanta D. O. K. p. 
mjr. Werschnera, delegata magistratu 
P. dra Lakę, prezesa Izby Handlowej 
p. Hsfilimyera, komisarza gminy ży- 
dowskiej p. prof. Hr. Allerkanda, ra- 
bina Ziffa, przedstawiciela. efarostwa 
grodzkiego, gminy  krzywczyckiej i 


p. Dr. Orłowicz (Związek Związków), 
kpt. Mielnik (Pol. Ligę P. N.), prof. 
Dręgiewicz i Kiihner (L. Z. O. P. N), 
por Usarz i J. Markus (O. K. S.). Fo- 
zatem delegaci Pogoni, Czarnych, Le- 
chji, A. Z. S., 40 pp., 19 pp. i w. in- 


w. i 
A władze sportowe reprezentowali 
| nych klubów lwowskich i prowincjo- 
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nalnych składały Jubilatowi życzenia 
z pięknymi upominkami. 

Przemówienia reprezentanta Has- 
monei posła Rosmarina i delegatów 
przeciągnęly się poza oznaczoną pu 
re, lakże wskutek braku czasu zawo- 
dy piłkarskie Pogoń, Vasas i Hasmo- 
nea trwały po 20238. 


x 
VASAS (Budapeszt) - POGOŃ 
(2:0) (2:0). 

Vasas: Wimmer — Kovago, Klein-- 
Rómunier, Burger, Wilheim—Lauko, 
Jelinek, Jeszmasz, Szentmiklosy, Him- 
mer 

Pogdi: Albański—-Olearczyk, Mau- 
rer — Hanke, Hemmerling, Deutsch- 
mann — Maurer, Łysyk, Kuchar, dr. 
Garbień, S$żabakiewicz. 

O zawodach powyższych właściwie 
nie pewnego powiedzieć nie można, 
silny wiatr bowiem niweczył wszyst- 
kie przemyślane: akcje,  przekreślając 
zamierzenia graczy. 

-Od Vasasu spodziewaliśmy się wię- 


«cj. Wprawdzie goście celowałi w grze 


technicznie i taktycznie dobrej, jed- 
nak niektóre pociągnięcia ich zwłasz- 
cza podbramkowe daleko  odbiegały 
od poziomu ostatnio goszczącego u 


-nag Cechie Karlin. U Węgrów rzucała 


się w oczy mądra gra pomocy i obroń- 
ców. Skrajni pomocnicy gości rzadko 
oddawali piłkę swym skrzydłowym, 
których przeciwnik zwykle obstawił, 
lecz przerzucali ją na przeciwne skrzy 
dła, męcząc w ten sposób obu pomoc- 
ników Pogoni. Pozatem kiedy Węgier 
odbijał piłkę głową, to partner jego 
starał się obierać miejsce spadku pil- 
ki i tam się ustawiał w przaciwień- 
stwie do miejscowych, którzy w ta- 
kich wypadkach nie ruszali się wcale 
do. piłki. 

Obrońcy Vasasu pokazali nam grę 
ofenzywną. Nie widzieliśmy u nich, 
jak to się zawsze u Das zdarza, dale- 
kich  bezcelewych wykopów, które 
zawsze stają się łupem przeciwnika, 
przeciwnie óbrolicy gości nawet w naj 
krytyczniejszych momentach odhie- 


ali piłkę tylko swoim partnern, nie 


marnująć w ten sposób żadnej piłki. 
Napad Vasasu doskonale zgrany, acz- 
kolwiek operujący szablonowemi 
sztuczkami w polu trzymał się do- 
brze, pod bramką jednak zawodził. 
Najlepszą częścią drużyny tej, to le- 
wa strona,  lewoskrzydłowy, lewy 
łącznik i lewy pomocnik wspaniale 
się rozumieli i pociągnięcia ich były 
zalążkiem wszelkich niebezpiecznych 
akcji. 

Pogoń na zawodach tych przedsta- 
wiała się słabo. Przedewszystkiem po- 
zycja środkowego pomocnika fatalnie 
klbsajdzona Hemerliugiem, niekorzyst- 
nie odbiła się na grze miejscowych. 
Następnie zupałnie zawiódł Hanke i o- 
baj obrońcy. Wszystko to wraz z sa- 
mobójczą bramką Hamkego zdepremo- 
wało napad, który jeszcze stosunkowo 
trzymał się najlepiej. Pierwszy raz w 
tym roku wystąpił w napadzie Łysyk, 
który przedstawiał się nieźle i przy 
odpowiednim treningu może wyrobić 
się na bardzo pożytecznego gracza. — 
Maurer na prawem skrzydle trzymał 
się dobrze, a przeszedłszy w drugiej 
połowie na. łącznika, zainicjował parę 
niebezpiecznych dla Węgrów akcji. — 
Kuchar i Garbień nie mieli swego dnia 
zwłaszcza pierwszy słabo strzelał, prze 
kreślając w ten sposób nadzieję wi- 
dzów na zdobycie chociażby jednej 
bramki. Jedynym pełnowartościowym 
graczem Pogoni był Szabakiewicz, 
który ciągnął dosłownie cały napad. 
W drugiej części zawodów zajął miej- 
sce Hemerlinga Serb, który stosuniko- 
wo lepiej wywiązał się ze swego zada- 
mia. Trener Pogoni powinien na graczy. 
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tago zwrócić baczniajszą wwagą, jego 
warunki fizyczne, jakoleż wcale dobra 
technika predystynują go lepiej na tej 
pozycji. Rezerwowy bramkarz Aliań- 
ski miał parę dobrych momentów. 

Na grę w znacznej mierze wpłynął 
simy wiatr. W pierwszej połowie grali 
goście z wiatrem i mieli widoczną 
przewagę. W tej części zawodów 
strzela w 6 minucie Hanke samohbój- 
czą bramkę. Parę minut później zdo- 
bywa lewy pomocnik dalekim  strza- 
łem drugi punkt. 

W dnugiej połowie gra otwarta, 0- 
bie strony nie wytkorzystały kilka pra- 
wie że pewnych szans. Sędziował p. 
Bittmar. 


yk 
HASMONEA—MAKKABI (WILNO) 
5:2 (1:2). 

Makkabi we wczorajszym składzie. 
Hasmonea bez Schneidra, Horowitza i 
Mahlera. 

Drugi występ Wileńczyków wypadł 
zmacznie lepiej.  Przedewszystkiem 
bramkarz nie grał już tak fatalnie, jak 
w sobotę, mastępnie cała drużyna ð- 
swoiwszy się z boiskiem, grała z wię- 
kwzym zapałem. Hasmonea na odwrót 
lekceważyła sobie przeciwnika, grając 
z nim zupełnie po przyjacielsku. Bra- 
cia Birnbachowie strzelili obie bramki 
dla gości, jedną samobójczą strzelił o- 
brońca Hasmonei, drugą uzyskał środ- 
kowy pomocnik gości. Do pauzy pro- 
wadzili goście wspomagani wiatrem 
2:1, po przerwie wugiąć musieli czoła 
przed lepszą Hasmoneą i stracili 4 
bramki. Strzelcami dla Hasmonei byli 
Słeuerman dwie, Urich, Krumholz i 


Grimberg. Sędziował dobrze p. por 
Usarz. 
3 Jotem. 
A 
ZAWODY PONIEDZIAŁKOWE. 


Zawody piłkarskie drugiego 
dnia jubileuszu Hasmonei pozo- 
stawiły pọ sobie przykry niesmak. 
Drużyny lwowskie okazały się w 
wysokim stopniu niedyscyplinar- 
ne a nawet doszło do tego, że Czar- 
ni zeszli na zawodach z Pogonią 4 
minuty przed końcem z boiska. 

Nie wchodzimy w powody, na 
taki postępek pozwolić sobie może 
jakiś klub z Gródka Jagiellońskie- 
go, czy z Mościsk, a nie tak powa- 
żne Towarzystwo jakim są Czarni. 
Lwią winę w tem zajściu ponosi 
pobłażliwy sędzia, nie ukarawszy 
z miejsca dzikich wprost wybry- 
ków Hankego i Domiczka, którzy 
więcej się wzajemnie kopali niż 


grali. Do kierownictwa Pogoni 
apelujemy, by wreszcie pouczyła 
Hankego, jak należy zachowywać 


się na boisku, by zdobyć sobie 
sympatję współgraczy i widowni. 

Również na zawodach Hasmo- 
mea-—Vasas doszło do paru przy- 
krych incydentów między sędzią a 
Węgrami, którzy dość olbcesowo re 
monstrowali przeciwko orrzecze- 
niom sędziego. 

Wszystko to razem wziąwszy, 
nie przyczyniło się do propagandy 
piłki nożnej i oby takich zajść było 
jak najmniej na naszych boiskach. 


yk 
POGOŃ — CZARNI 4 : 0 (2 : 0). 


Pogoń bez Batscha z Zommerem 
na środku napadu, Czarni bez Nastuli. 

Pogoń odniosła wczoraj wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo, może nawet zbyt 
wysokie, jak z przebiegu gry wnosić 
można. Gra bowiem przez cały czas o- 
twarla, obfitowała w liczne podbram- 
kowe sytuacje i obu stronom nada- 
rzało się wiele sposobności do zdoby- 
wania bramek. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 30. maja 1928. 
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uświetniła swój jubileusz. Zwycięstwo | na w drugiej rundzie z powodu znacz- 
Ilasmonei było w zupełności zasłużone, ` 


Pogoń jednak mimo zresztą nienad- 
zwyczajnej gry swego napadu, potrafiła 
cztery razy zmusić Krasickiego do ka= 
pitulacji, podczas gdy Czarni szczycić 
się mogą tylko większą ilością zdoby- 
tych rogów, zaprzepaszczając cały sze 
reg dogodnych sytuacji. Przyznajemy, 
że bramkarz Pogoni bronił lepiej, niż 
jego partner z przeciwnej strony i tylko 
jemu ma Pogoń do zawdzięczenia swe 
zwycięstwo do zera. 

Gra aczkolwiek przyjacielska, była 
ostro, nawet zbyt ostro prowadzona 
przez obie strony, to też trup padał gę- 
sło, a sędzia miał wiele do roboty. Po- 
goń przewyższała Czarnych w linji po- 
mocy. Serb na środku spisywał się do 
skomale, jak na drugi występ. Deutsch- 
man, jak zwykle, pewny, Hanke naj- 
słabszy z trójki. W napadzie obok do- 
brego Szabakiewicza bardzo dobrze zwi 
jali się Maurer i Zimmer. Garbień za- 
demonstrował parę pięknych strzałów, 
jedynie Wacek był nieswój. Obrona 
przeciętna, świetnie natomiast bronił 
Albański, 

Czarni swój punkt ciężkości mieli 
w obronie, Olejniczak i Konar grali 
przez cały czas równomiernie i nie 
ponoszą winy w tak wielkiej przegra- 
nej. Gorzej przedstawiała się pomoc, 
dobrze grający Prajst po 20 minutach 
zeszedł z boiska, zastępujący go Maj- 
cherczyk nie stanął na wysokości za- 
dania. Witkowski i Kosiński  słahi. 
Napad kombinował pięknie w polu, 
pod bramką jednak tracił głowę. — 
Ostrowski lepszy od Domiczka, który 
miast grać, zalatwiał swe prywatne 
sprawy z Hankem. W trójce środko- 
wej Chmielowski i Safka zwijali się 
lepiej niż Harasymowiez. Krasicki nie 


| mógł zaimponować, obie bramki Ify 


do obrony. 

Gra ładna, obfitówała jednak w 
szereg przykrych incydentów, zaini- 
cjowanych przez Hamkego i Domiczka. 
Zaczęło się to jeszcze w pierwszej po- 
łowie, sędzia -jednak miast usunąć 
obu z boiska, przeszedł nad lem do po- 
rządku. W micrwszej połowie strzela 
Pogoń przez Mamrera i Garbienia 
dwie bramki. W drugiej połowie gra 
zaostrza się, ofiarą tego padają Domi- 
czek i Prass. Dwie dalsze bramki 
strzelają Garbień i Wacek. Na 4 mi- 
nuty przed końcem niezadowoleni z 
sędziego schodzą Czarni z boiska, — 
Sędziował p. -Zweig. 


Jołłem. 
w 
HASMONEA-—-VASAS 3 : 1 (1 : 1). 
Hasmonea odniosła piękny sukces 


zwyciężając niepokonany dotychczas w 
Polsce Vasas i temsamem wspaniale 


| 


białoniebiescy bowiem energiczniej na- 
pierałi na bramkę przeciwnika i lepiej 
strzelali. Węgrzy grali dobrze i ładnie, 
ale tylko w polu pod bramką tracili gło. 
wę i strzelali wszędzie tylko nie do celu. 

Obrona Hasmonci z bramkarzem mia- 
ła swój dobry dzień. Redler przechodził 
samego siebie, Błrnbach zawsze z powo- 
dzeniem interwenjował, nawet rezerwo- 
wy bramkarz Arnold slangi na wysoko- 
ści zadania. Również skrajni pomocnicy 
miejscowych grali b. dobrze, Zwłaszcza 
Schneider wrócił do swej dawnej formy 
i wraz z Redlerem nie dopuszczał for- 
malnie przeciwników do piłki. 

Napad, za wyjątkiem Mahlera, dobry. 
Grünberg ładnie wypuszczał łączników. 
Krumholz i Steuerman oddali szereg nie- 
bezpiecznych bomb na bramkę. 

U Węgrów dobrym był bramkarz i o- 
brońcy, w pomocy lewy i środkowy za: 
dowolili. W napadzie lewa strona ustępo- 
wała tym razem prawej. 

Już w 4 minucie strzela Krumholz po 
wybiegu bramkarza pierwszą bramkę. 
Wynik ten utrzymuje się do 34 minuty, 
w której to prawy łącznik dalekim strza- 
łem uzyskuje wyrównanie. W drugiej po- 
łowie w 12 minucie nie trafiają napastni- 
cy białoniebieskich do pustej bramki. W 
25 minucie nle uznaje sędzia z niewiado- 
mych nam powodów bramki  strzelonej 
przez Węgrów, co wywołuje liczne pro- 
testy gości, a nawet kierownicy i trener 
Vasasu wpadają na boisko i biorą żywy 
udział w dyskusji. Na znak protestu o- 
hrońca Węgrów sehodzi z bolska i ci gra- 
ja odtąd w dziesiątkę. W 33 minucie 
strzela Urich z karnego drugą bramkę, 
a w dwie minuty później ustala Grün- 
berg wynik. 

Sędziował por. Szyba. Widzów około 
5.000. Jotem. 
ZAWODY O MISTRZOSTWO P. L. P. N. 

Katowice, 27. maja. (Tel. wł.) Ruch— 
Warszawianka 4 : 1 (3 : 0). 

Łódź, 27. maja. (Tel. wł) Turyści— 
Śląsk 2 : 1 (0 : 1). 


w 
WYNIKI TURNIEJU OLIMPIJSKIEGO. 
Portugalja—Chillc 4 : 2 (0 : 2). 
Belgja—Luzenburg 4 : 3 (3 : 3). 
Niemcy—Szwajcarja 8 : 0. 


Z KOLARSTWA. 

Rozsławny bieg Kolarski 4 x 25 km. 
o pubar „Słowa Polskiego": 1) miejsce 
zdobyła S. K. „Pogoń“ w obsadzie: Fróss 
Jakób, Zawadzki Tadeusz, Kiczek WŁ 
i Ignatowicz Stanisław w czasie 3 g. 13 
m. 21 sek, 2) L. T. K. i M. w obsadzie: 
Tropaczyński, Serbeński, Kostrzębski F. 
i Szubrowski w czasie 3 g. 15 m. 56 sck. 


ogólno-polskie zawody bY Seske. 


Lwów, 29. maja, 

(M) Sckcja bokserska Hasmonea u- 
rządziła w ramach jubileuszu dwu- 
dniowy . turniej bokserski z udziałem 
najłepszych zawodników poznańskich, 
śląskich, warszawskich i lwowskich. 
Organizacja turnieju wypadła bez za- 
rzutu. Jedynie dyscyplina niektórych 
lwowskich bokserów, a zwłaszcza m. 
Grossa pozostawiała wiele do życze- 
nia. Szczegółowe wyniki przedstawia. 
ją się następująco: 

Waga musza: Bund (Hasmonea) 
łatwo zwycięża na punkty Warszaw- 
skiego (Zb. Gyg.). 

Waga kogucia: Glon (Warta) mistrz 
Polski lekko zwycięża na punkty Kos- 
tiaka (Zb. Gyg.. 

Waga piórkowa: Trojan (Czarni) bi 
je pewnie Bunalewicza (Zb. Cyg.). 

Waga piórkowa: Spotkanie Anders 


(Makkabi)—Korsower II. (Hasmonea) 
zakończyło się wynikiem nierozstrzy- 
gniętym wielki sukces dobrego technh 
cznie Korsowera, który zapowiada się 
dobrze na przyszłość 


Waga lekka: Majchrzycki (mistrz 
Polski Warta Poznań)—Kohl (Hasmo- 
nea). Walka została w drugiej rundzie 
przerwana z powodu bezwzględnej 
przewagi Paznańczyka. 

Mistrz Polski w wadze pólśredniej 
Arski pokonał Grossa (Hasmonea) wa- 
ga średnia po ostrej walce na punkty. 
Arski najlepszy technicznie ze wszyst- 
kich zawodników zasłużenie zbierał 
rzęsiste oklaski. 

Waga średnia: Reiss (Hasmonea) 
bije na punkty Pietnockiego (Zb. Gyg.). 

Walka kogncia: Walka Glona (War 
lu) z Wichertem (Gz.) została przerwa- 
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nej przewagi Glona. 

Waga kotmcia: Trojan (Czarni— 
Anders (Makkabi Warszawa). Roz- 
strzygnięcie komisji sędziowskiej na- 
potkało na liczne sprzeciwy. Początxo- 
wo przyznano zwycięstwo Trojanowi, 
następnie na skutek protestu Andersa 
uznano ją za nierozstrzygniętą. 

Waga półśrednia: Wende (O. S. 
Mysłowice) —Birenzweig (Makkabi 
Warszawa). Przewagę miał Wende, ko 
misja sędziowska uznała jednak tę 
walkę za nierozstrzygniętą. 

A. Leszczuk (Czarni) już w drugiej 
rundzie poddał się Arskiemu, który ro- 
bił z przeciwnikiem co sam chciał. 

Wiśniewski (Warta) zwyciężył na 
punkty Grossa, stawiającego mu zacię- 
ty opór. Poznańczyk mimo może słab- 
szych ciosów przewyższał Lwowiani- 
na techniką i wytrzymałością. 


mz 

gb | 
Lek oalletjka Iwiwga. 
MISTRZOSTWA OKRĘGOWE PRZY- 
NIOSŁY DWA REKORDY POLSKIE. 

Lwów, 29. maja. 

(M) Lekkoatletyka lwowska pa do 
zanotowania poważny Sukces.” Dwa 
rekordy polskie padły na mistrzo- 
stwach okręgu. Wreszcie Lwów ruszył 
SiĘ. i 
A był ku temu najwyższy czas, 
lekkoatletyka lwowska, zwłaszcza 0- 
statniemi czasy, spała snem sprawie- 
dliwego, dając się wyprzedzić innym 

ośrodkom Polski. 
Baran to jedyna nasza pociecha. 
Bezkonkurencyjny miotacz, mimo licz- 
nych zwycięstw nie ustał w pracy 1 0- 


beonie poszczycić się może nowym 
pięknym rekordem 13.34 w raucie 
kulą. 


Mlody Nowosad zapowiada się jak- 
najlepiej: 180.5 w skoku w zwyż, to 
nie ostatnie jego słowo. Przy pracy pój- 
dą też i dałsze rekordy. Nowy rekord 
Polski lepszy jest od starego rekordu 
Fryszczyna (Polonia Warszawa) o pół 
centymetra. 

Zawody ucierpiały wicle wskutek 
konkurencyjnego marszu Zadwórzań- 
skiego tak, ża niektóre konkurencje by 
ły słabo obsadzone. 

Szczegółowe wyniki są następują- 
ce: 

Bieg 100 mtr.: Nowosad w czasie 
11.6“, 2) Jomski (Cz.), 3) Pawłowski 
(Cz), 4) Jaskulski (Legja). 

Bieg 400 m. ucierpiał przez Marsz 
Zadwórzański, to taż odbyły się tyłko 
2 przedbiegi; wygrywają Pawłowski 
(Gz.) 60.0“ i Kołodziej (Cz.) 59.4“, zaś 
w finale wygrywa Pawłowski (Cz) 
54.4', 2) Kołodziej (Cz.) 56.9", 8) Ja- 
rosz (Legja—Przemyśł), 4) Zając Le- 
gja). 

Bieg 1500 m. wygrywa Sawaryn 
(Pog.) 4 min. 26.2 sek., 2) Kawa (Cz.) 
4 min. 33.0“, 3) Dobosz (Pog.). 

5.000 m.: Sawaryn (Pog.) 16.38.4 
bardzo dobry czas, 2) zapowiadający 
się dobrze Słomka (Strzelec — Prze- 
myśl) 17.80, 3) Bołosz (Pog.) 17.34, 4) 
Schatz (Dror). 

Bieg 100 mtr. z plotkami: Po dwóch 
przedbiegach, które wygrywają Jom- 
ski (Cz.) 17.8" i Wolańczyk (AZS.) 
20.2", w finale wygrywa Jomski (Cz.) 
17.2 przed Wolańczykiem (AZS) 5. 
mtir. w tyle, 3) Cewa (AZS.), 

Bieg 400 m. z płotkami odbył się 
odrazu w finale, ponieważ tylko trzech 
zgłosiło się na starcie, wygrywa zaś 
Kawa 1 min. 03.8 sek. przed Postęp- 
akim (Cz.) zaś Paleczek, który był 
drugim, przewrócił 4 płotki i został 
zdyskwalilikowamy. 

Skok w zwyż 


przynosi Scusącją 


Nr 514 


„GAZFTA PORANNĄ" z dnia 30. maja 1928. 


Str 7 


dnia: 6 zawodników osiąga 1.68 m., 
w tem dwóch 1.71 m., zaś Nowosad 
skokiem 180.5 em. ustanawia nowy 
rekord polski, poprawiając dotychcza- 
sowy © pół cm. Ostateczny wynik: 
Nowosad 180.5 cm., 2) Dubena (Pog.) 
1.71 m., 3) Wojenik (Pog.) 1.71, 4) 
Wolańczyk (AZS.) 1.68 m., 5) Pale- 
czek (Sokół Macierz) i Postępski (Cz.) 
po 1.62 m. w konkursie oraz 1.68 poza 
konkursem. 

Skok w dal: 1) Nowosad (Sok. — 
Jarosław) 6.20 m, 2) Jomski (Cz.) 
6.16 m., 3) Jaskulski (Legja) 5.76 m., 
4 Cena (AZS.) 5.74 m. 

Trójskok dał najsłabsze wyniki, bo 
tylko trzech osiąga powyżej 11 m, a 
więc Pawłowski (Cz) 11.45 m., Poste- 
powski (Cz.) 11.39 m. oraz Jaskulski 
(Legja) 11.37. 

W rzucie kulą Baran ustanawia 
nowy rekord polski wyrikiem 13.17 m. 
w konkursie oraz 13.84 m. poza kon- 
kursem, 2) Puchalski (Pog.) 12.65 m., 
3) Rogalski (Pog.) 11,00 m. 

Rzut dyskiem: 1) Baran (Pog.) 
40.59 m., 2) Puchalski (Pog.) 35 84 m. 
3) Kaniak (Sakół Macierz) 32.42 m. 

Rzmt młotem rozgrywany we Luwo 
wie pierwszy raz od 5 lat wygrał Ba 
ran 29.90 m., 2) Puchalski (Pog.) 
22.75 m., 8) Cena (AZS.) 19.50 m., 4) 
Begaj (Cz.) 19.15 m. 

Bieg rozstawny 4X400 m. 1) Czar 
ni w składzie Postępski, Kołodziej, Ka 
wa, Pawłowski 3 min 47.0 sek. przed 
AZS5-em. 


POGOŃ ZWYCIĘŻA K. T. 1924 
W TENISIE 7:4. 


(M) Młoda sekcja tennisowa Pogoni 
może się poszczycić pięknem zwycię 
stwem admresionem nad tak poważ 
nym konkurentem, jakim jest K T. 
1924. W pierwszym rzędzie zasługa ta 
pań Pogoni, które w walce z przeciw 
niczkami nie przegrały ani jednegc 
spotkania. Walki były bardzo emocjo- 
nujące i spora ilość widzów zebranych 
na kortach K. T. miała wiele emocji. 
Poszczególne wyniki są następujące: 

Gry pojedyńcze: 

Eisner (Pog.)--Erbsen (KT.) 8:6. 
€:3. Raczyńska (Pog.)—Goldschlagowa 
(KT) 6:4, 6:2. Stworzeński (Pog.)— 
Bożenker (KT.) 6:2, 6:4, Elsler (KT.)— 
Raczyński (Pog) 11:9, 6:2. Bystrza- 
nowska (Pog.—-Axerowa (KT) 68, 
6:2, Lantner (KT.)—Kołcz (Pog) 6:2 
6:4, Zb. Kuchar (Pog.)---Pohoryles 
(KT.) 6:3, 4:6, 6:1. 

Gry podwójne panów: 
stworzeński, Eigner (Pog.)-——Bożón- 
ker, Pohoryles (KT.) 6:8, 2:6, 62 — 
Lantner, Elster (KT) Kołcz, Zb. Ku- 
char (Pog) 6:8, 6:4, 6.4. 
Gry podwójne miessane: 

Bystrzanowska II, Eisnen (Pog) — 
Krissówna, Pohboryles (KT.) 7:5, 0.6, 
7:6. 

Weidmanowa, Lantner (KT)—By- 
strzanówska I, Kuchar (Pog.) 7:5, 6:2. 


GIEŁDY. 


Unawa PRYWATNE. 


Lwów, 29. maja. 
Tendonc,a chwiejna Kursa utrzyma- 
ne "brt średni, 
Dol amteixk 6.50-8.89 i ćwierć, doł. 
nana. 55% 88' r ćwierć. 


OGŁOSZENIA, 


pm 6 TTE e 
wOLNE POSADY 
1A ernqy* va SPT 


NAaLUSZŁRKA, zdolna do negatywów i po 
zytywów poszukiwana. Oferty sub „Za- 
raz“ do biura ogłoszeń Brucwa, Końciu- 
szki 2» 2 


2- M8 
450-2 


PPOROCODOUO OR 


Jest wolna! 


PENY s 


SAM PIERZE! A 


BŁuaUwenuia LUUINY AWG roLUSZEDAA, po>zu 
kiwaha. Oferty sub „Retuszer' do biura 
nalatzen Hriicka Knśnine>*"i 3 teen * 

POMOOGNIK(GA) fotograficzny, wszech- 
stronnie obeznany poszukiwany na pro- 
wincję. Oferty sub „Pomocnik“ do biu- 
ra ogloszeń Brūcka, Kościuszki 2, 


ʻo 


OE EEE RE 
MuiGSŁKANIA, SaLkrY 
10 troszy za wyraz. 
pe neon S 


WPROST od gospodarza lub za zgodą le- 
goż wynajmę od 15. czerwca 3 pokoje 
kuchnia, lazienka. Większy czynsz ż gò- 
ry. Zgłoszenia do Administracji 
„Zdufamie”. 4138-37 


NAUKA 1 WSYonOwANi« 
10 nroszv za wyraz. 
ROZ crazy 


TENNIS) Nauka, trening, kort szkolny 
dla Pań wśród zieleni i ciszy. Przystá- 
nek. Zgłoszenia pospieszne Mikolaja 17 
parter wieczorem 4370 


zegarek szwajcarski 
Precyzyjny! 


Elegancki! 


Obaj jednak są w obawie, 
Że jej pranie znów prze- 
szkodzi. 
„Pójdę—rzekla=czas dziś 
mam. 

Bo mi RADION pierze 


Chron 
bielizna? 


R KUNO I SPRZEDAŻ. 
i, 12 nrozry ra wwvag. 
m rara 


KOŁDRY mirae ie 


cò, GOŚLUSZKI, 
Brześciorabł? - poleca nelian,ej 


k SKIBIŃSKI LWÓW, Kopernika LJ 


elefon Nr 5 


OKAZJA! Sprzedaż taboru wożowagóć spe 
Ycyjnego, z powodu sutomobilizacji w 
Powszechnych Domach  Składowych, 
Lwów, Błonia Janowskie. Ózlądać mo- 
ża od 8-=10 przed południem.  +482-1 


MLYN i wielki objekt nadający sią ta za- 
lożenie fabryki w centrum wielkiego 
fdlasta wschodniej Małopaleki za 60.000 
doł. do sprzedania. Szczegółów udziela 
Biuro Pośrednictwa Drohobycz, mei 


skiemo 2. 


| a= 


«ORTEPIAN, pianino kupię, gotówką ŻA 
raz placę. Hanak, ul. Piłsudskiogć 21, 
1 piętro. 4337-8 


-n 


- - 
PIANINA nowo od 2.200 złotych na do; 
godne raty, Nowacki, Pilsudskiego 3 p. 
4520-3 


zz 


alt 


N A WY J AZD łóżka składane, ma” 
ter ce, kołdry, ko” 
e, pledy, p zeście”adia, poduszki, sien“ 
niki — połeca najtaniej 
Kazim erz Skibiński 
Lwów, Ku_„ern.ka I. 4. Telef. 51-10 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


TRUSKAWIEC Pensjonat „Marzenie“ Jó- 
zefy Jurkiewiczowe; poleca sloneczne 
pokoje umeblowane z pościelą z pelnem 
utrzymaniem ściśle po cenach ustalo- 
nvch przez komisję zdrojową. 4505-4 


DLA LETNIKOW. Podleśniów (stacja kolc- 
jowa między Mikuliczynem a Tataru- 
wem) wila nad Prutem, lrzy minuty 
chodu od stacji. Pokoje z kuchnią i bez 
kuchni do wynajęcia od 25. czerwca 
1928 n:żej cen maksymalnych. Przecu- 
downa górska okolica. Punkt wyjściu 
wszelkich wycieczek. — Zgłoszenia pod 
adresem: Stefan Jurczyński, Podłeśniów, 
naczfa Mikuliczyn. 4550-3 
IWONICZ ZDROJ. Pokoje słoneczne i pojt- 
dyncze łóżka, obok zakładu, z nadzw y- 
czaj smacznem utrzymaniem lub bez, 
do wynajęcia Wiadomość: Aksmamowa, 
dom Kramarza 4549-3 


MUŻŁUGZ, p. Jasienica zamkowa, wila 
„Ada“ letnisko — pokoje z utrzymaniein 
da wynajecia. ` 4487-2 


MAGAZYN Maysenhälter, 
atrzymał 
szych cenach. 


Sobieskiego 5. 
wybór kapeluszy po najniż- 
4483-3 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
we wielkim wyborze „SPORT“ pl. Ha- 
teki 3. 4457-0 


BĄPIELOWE płaszcze, czapki, trykoty, 
ręczniki w ogromnym wyborze „SPORT 
plac Halicki 3. 4457-6 


BERETY francuskie dla Pań, Panów i dzie- 
ci w rozmaitych kolorach „SPORTS ml. 
Halicki A. ALDT-i 


KORONKI francuskie, tiulowe, walansien- 
ki klockowe jakoteż hafty szwajcarskie 
poleca najtaniej Piepes, Lwów, Botmów 


16 46 s 3788-10 
JKULARY, cwikiery, lorgniony najtaniej 


poleca firme SOHWARZ, Lwów, Sabie- 
skiego 2 (róg pl. Mariackiego). REPR- 
RACJE na poczekaniu. 4587-10 


JNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez 25 p. p, ma nażwi- 
sko Pruckes Aron. 4545-3 


UNIEWAZNIAM kartę azylu wydana 

przez Lwowskie Starostwo Grodzkie na 

imię Bazylego Żarikowa w 1934 roku. 
4522 


HORYNIEC-Zarýj 


polsce kypiale siarczane od 15. maja po 

zł, 2 Mieszkania w pensjanacio bez po- 

ścieli z całem utrzymaniem gl. 7.— dzien- 

nie do 20. czerwca, od 31. czórwca zł. 9.— 

Okolśca zdrowa, losłeta, stacja kolejowa: 
telegram i telefon w miejscu. 

i Zarząd. 


H SANIO 
GRAMOFONY 
miech spi: =ù rn=ue' mcy 
„5% RE NIŻ 
f Lwów, Kazimierzowska 13, 
gdzie uabyć można GRAMOFONY czafko- 
we, tubowe, walizkowe itd. na dogodne 
splaty od 5 zł. tygodniowo lub miesięcznie. 
DLA REKLAMY GRAMAFON beztubowy 
z B-lelnią gwarancją tylko 68 zł. 
PŁYTY gramofonowe w normalnych wiel- 
kościach od 2 zł. 50 gr. 4512 
ROWERY oraz części skladowe na do- 
nira enłótw, 
R zl 


BALURNI ANTILGRE i NOWUUŁESNIE 
JADALNIE. SYPIALNIE, KOMODY, 
garnitur klubowy, rozmaite meble sprzeda 
akaży nh: 
HALA AURCYJNA 
Lwów, Akademicka 3, I- p. Tal. 30-54 


WOODY ZER RY Z ZOO ZZ 
Ki0 Pn 


„GAZETA PORANNA" 2 dwa 28. maja 19Ż8. Nr. S5 4 


|DODEDRREONZYŃ ELIEZER) mrar eee 


~ SOPOTY 


Polski Pensjonat Halina, Mordstr. 73 nad 
zamiem morzanè — pięknie peloċčony w o7 
grodzią, kuchnia zdrowa a wykwimtna, po” 
koje ładne, słonecznić z balkonami. wido- 
kiem na morze. Zgłoszenia na miejscu 
iw Warsawie tulefan 22.07 AID, 
ramka s —= many 


Motory ropne 


aa] i A LA Acar DEEE PT Ee E a PE e 
ama: m mami mmm are a R (i ER A i W. MIW EW UA CO 


Diesłe. pare we, benzynowe, elektryczne, 
Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Gatry. Pity 
tużmowe, Pumps. Sikawki, Windy, Wie- 
lokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
grzewania, Wagi, Pasy, Gurly, Transmi- 
sje, Łożyska kulkowe, poleca na dogodne 
spłaty 
„PTL OT 
Lwów, ul. Batorego 4. 

Bok założenia 1910. 205% "Telef. 1-79. 


Przeczylaj Í SKorzysta,!! 


i 
| 
| 
| 
| NARZĘWZ a: yeee eia a 
| 
| 
| 
| 


rzy i do robót ziemnych, Wiertarki, 
bżtanos, Miechy, Wentylatory, Windy, 
Wielokrążki. 


materja: gece di 
siatki" do cgrodzeń, drut kolczasty! 
a I i. bramy. furtki i t p 


| Okucia RURDWIANE, te Pici: 
ZBlazne: rury 

Wani `  dciesiętciki sete, stołowe, by- 

ian eioi N koia 

a ; s , kota- 

ŁOŻYSKA pasy, gurty, płyty, uszczel, 
nienia węże gumowe. 

skie narzędzia, gaza, czerpaki, 

U kamienie i maszyny miyń- 

skie — oraz wszelkie artykuły teohniozne 


poleca 


i. SZUMAN 
Sp. Z od 
bierze pochyłości 11 ©fo bez zmiany szybkości. LWÓW ul Groderia ? B 
Fr 7 E 1 


Pomimo tegu, wòz ten swą sprawnością i wygodą a a 
ch 


Nowy “Club Sedan” Erskine Six Ekspedycja towarów na prowincję. 
Telefon 41-47. 
oC a eA s A orea © OGŁOSZENIE. 
j UB. AGA. = Części zapasókie stałe Aa skladzie, poniewaz w GDAÑSKU Urzad Wojewódzki <=. Dyrekcja Rohól 
znajduje sig- składnica samochodów i części zaparowyck dla _przedstawieieli Publicznych wę Lwowie ogłasza 
| fabryki STUDEBAK. ER na POLSKĘ. PRZETARG PUBLICZNY 
ù 5 ua dokonczenie głównego korpusu budyn 
5 o = = bu sądowego, oraz ua budowę skrzydła 
3 A c. wym prs as 4 Pr 4 = ` Di aeni g ż X - $, 
« Autóclektra” Biuro I echniczebe Bracia BALKO Ska. z o.o. Na” i budynku więziennego w Ra. 
Stal a i wje ruskiej. 
LWÓW, Pasaź Mikolascha. -— Telefon 10-85. | Formułatze ofertowe i sumaryczne ze 


G 1 P Go. 1 sławienie (ślepy Kosztorys), stanowiące 
encralny Frzedstawiciet i integralna część oferty, można otrzymać 


na LWÓW E WSCHODNIĄ, M AZOPÓŁSKĘ w hiurze Qddziału III. Dyrekcji Robót 


Publicznych, IH. piętro, Gmach Woje- 


. Fabryki Samochodów Pipe 60007070 

s z pz R. a y (a ty yem, az a reta rgt. 

THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA. | | Zarazem w powyższym czasie i miej- 

í n | su wystawione beda do wglądu, ogólne 

+ szczegółowe warunki budowy, obowiaą- 

zujące „Przepisy tymczasowe Ministerstwu 

Robót Publicznych o oddawaniu pań. 

| stwowych dostaw i rabót, tudzież pro- 
jekt budowy: ; 

Pybliczne otwarcie ofert nasląpi dnia 
1Ą. czerwca b. r. w Urzędzie Wojewodz- 
kim, Dyrekcja Robót Publicznych w biu- 
rze Oddziału MI. o godzinie 10,30. 

Oferty w zapiececętowanych kopertach 
„2 nąpisem: „Oferta do przetargu na .do- 
bofczenie budowy sądu powiatowego w 
Rawie ruskiej” wraz z potwierdzeniem na 
złożone w Oddz. l. Dyrekcji Robót Pu- 
błiecznych wadjmm w wysokości 5 proc. 
od oferowanej sumy, należy wnosić da 
Kamcelarji Oddziału IM. Dyrekcji Robót 
Publiczpych we Lwowie. najpóźniej do 
godziny t0-tej przedpołudniem w dniu 
14. czerwca b. r. 

Urząd Wojewódzki ~- Dyrekcja Robót 
Publicznych zastrzega sobie prawo wy- 
| boru oferenta bez wzgledu na wysokość 
| oferowanej kwoty, wzgłednie nie korzy- 


ar 


Mm 


ERSKINE 7 ra SR E ai ra stać z żadnej z wniesionych ofort. 

he 2 » ść DS W M 2 CY Lwów, dnia 23. maja 1928 r. 

nn 4 YE $.: Y Š | r- dh bieży i ; R dzżi | Dyrcktor Robót Publicznych 
s : 1 4540-2 łnż. Bratro w. r. 


CENY OGŁOSZEŃ: nosgdy 3 gr. cała strona osłoszeniowe | przekazów nie bonifiknjemy. Uweza 
235 zł, pół strony ogłoszemiowej 156 rt. | Eatumny ogłosreniown sa padstelona ow 
(szer, 50 mam.) ogloszenie zwrbie ra tek 100 gr. za wiersz I-szpalł. mijimetrow cała strona tekstowa 489 r}, cała stroma | 8 lamów  (szpalfl, tekstowe ne d larap 


| miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 szp" 

stem 12 gr, za wiersz t szpak. milime- | (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr rod magłówkiem (t-eza) 67G zt. Ogłosre | (srpaity]. 
| 
t 
| 


Za wiersz )-szpaltowe milimetrowy milimetrowy (szer. 60 mm.) wariykułne? 


trowv (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gra | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., droè uia zamiejscowe 50 proe droższe. = za PREKNUMENATŁ mieniecznae 
zR wiersz l-szpalt. miiimelrowy (azer. | ne ogloszenia kupno i sprzedaż za stow sgłoszenia w miejsca zastrzeżanem, ogłe ! desiawą na miejsce faie piam- 

60 mm.) po kronice 40 gr, za wierst 
t-ezpajt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


12 gr. drobne ogłoszenia matrymoniąłn | szenin osobno stojące | bez numera doli : gyłką poertową s a © W XM 
korespondencje 13 gr. prywatne za stą tzamy 25 proe. Odpowiedzininości za ter mes dontnwy . à eeso: ÉLI 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lui | minowy druk nia przyjmujemy Porta | ża granicą „2:3 BIE a. wa 


m 


drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


